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W Piątek dnia 10, Lutego 1815, 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. Z postrzeżeń meteorolo. 
gicznych, czyniopych we Lwowie w zeszłym 
miesiącu Styczpiu, okazuią się następuiące 
wypadki: i 1 

I. Barometr (Wysokość iego równa się 
owêy, co jest v schyłku ratusznćy wieży, 
Temperatura t 14? miary Wićdeńskiey.) Mar- 
większa wysokość: dnia 3. Stycznia o ws hoz 
dzie słońca przy południowym schodzie xię: 
życa, 8 doi przed oddalen:em się fego od 
ziemi, przy temperaturze — 19? a 72° Wile 
gociomierza, słabym południowo wschodnio- 
wschodnim wietrze, mgle i niebie w 1wszym 
stopnin zachmurzooćm: 287, 97, 8, 4. — 
Raymuięysza wysokosc; Avia 29. Stycznia o 
godz. zgićy pð południu, w czasie, gdy xię. 
życ zostawał w równiku, w 5 dni po iego 
zbliżeniu się ku ziemi, przy temperaturze 
— 19,2, A 89? 5. Wilgociomierza, przy śre- 
dnim połudviowu wschodnim wietrze i poz 
sępnóm niebie: 27%, 9%, 4, 8 — Całkowita 
zmiana barometru: 1", 0, 3, 6. — Naywiękz 
sza zmiana baromeiru w przeciągu z4 godzin 
(od 16go do i7go) Stycznia: o”, 4", 6, — 
Podczas 92 postrzeżch podniosł się merkue 
ryusz w bsrometrze 6o razy nad 28“, a spadł 
2ąrazy miey 28”. — Srednia wysakość baros 
metru była według dostrzeteń o wschodzie 
słońca 28%”. 2/7. 0, 58. Zaś o godz. 2gićy 
po południu 287, 1°“. 10, 64. O godz, 10tćy 
w nocy 28%. 17/, 11, 74. Według wszystkich 
dostrzeżen 25. 17. 1u', Ój. 

11. Terrmomeir (Ciepłomierz) Beaumur. 
Naywiększe ciepło o wschodzie słońca d. 12.. 
Stycznia — 1, o. O godz, zgićy po południu, 
d. 30. Stycznia + 1, 1. O godz. 10ićv w no: 
cy d.. 30, Stycznia — 0, jg. — JMaywiększe 
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zimno o wschodzie słońca d. 3. Stycznia 
— 19%. O godz. zgićy po połud. d. g, 
Styczu. — r29, 2. O godz. roty w nos 
cy d. 2. i 3. Stycznia — 160, %,  Postrzes 
żone naywiększe zimno d. 2. Stycz. © godz, 
5têy minucie gotéy — 190, 8. — Średnią 
temperatura o wschodz, słofica — 8, 29. G 
godz. 2géy po polad. — 5, 35. O godz. 1otóy 
w cocy — 7, 56. Według wszystkich po» 
strzeżecń — 7, 60. Naywiększa zmiana tome 
peratury w przeciągu 24 godzin (z 1. na z, 
Stycznia) 90, Codzienna średnia rożnica 
między temperaturą ranną i południowa: 
29, 96. 1 

III. Hygrometr ( Wilgociomietz) Sause 
sure. ÑNaypiçksza suchość o wschodzie słoń. 
ca 74. ; a godz. 2gićy po połudo. 62, 7. ; © 
godz. rotóy w nocy 59, z, — Naywiększą 
wilgoć o wschad2. słońca 96, 4. ; o godz. 
2giéy po połnd. 92. ; o godz. 1otóy w nocy: 
98, 7. Średni stań Wilgociomierza był œ- 
wschodz. słóńca 85°, 56, ; o godz. 2gićy po 
połud. 81%, re. ; o godz. totćy w nocy CY ACE 
26. Według wszystkich postrzeżeń 83", 65. 

IV. Wiatry. Podczas 93 postrzeżeń był 
55 razy wratr staby, a 38 razy wiatr Śre« 
dni; potém była atmosfera (powiętrzokrąg)i 
często poruszona. Panuiący wiatr byt p'os 
łudniowo-wschodni, á to 57 razy ped- 
czas wyż pomienionćy liczby postrzeżeń, Po 
nim był wiatr wschodni sọ razy. 

V. Odmiany powietrza: Marzło w gdoiach: 
na przemiany, w 2$miu dniach ciągle; żaden 
dzień nie był woloym od mrozu. Snieg pas 
dał w dniach r4!u, a między temi raz cias 
gle. Nie było deszczu, grzmotów i żadoego 
godnego uwagi meteoru. Mgła ciagła: by. 
ła przez dci ic, -—— Pogodnych doi było zg 
słabo zachmurzonych 9; mocno zachmurzo- 
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PI. Ombrometr (Saiegomiar i Deszczo- 
miar) według miary Wićódeńskićy. — Nay- 
więcćóy wody z śniegu spadło (d. 1, Stycz- 
nia) według wysokości wodney:; o”, 1', 11%, 
— Ogół całćy, spadłey w Styczniu śniego- 
wóy wody, wynosił według wysokości wo- 
dnóy: o celi, 7 linii, 3, 5 punktów miary 
wWićdeńskićy. 


Na utworzony w Wićdniu fundusz dla 
Ces. Austr, iowalidew, przestał JW, JX, Mi- 
chał Lewicki, Grecko- Katolicki Biskup 
Przemyski, C. K. Prezydiium kraiowemu 
1043 ZR. w W. W., i 20 Kr, w monecie kon: 
wencyyney. Złożyli na tę summę: JW. JX, 
Biskup 150 ZR. Dachowieństwo Iziekanii 
Jaworowskiey 70 ZR. 53 Kr. Gminy pa* 
rafiialne téyże Dziekanii 5 ZR. Duchowien- 
stwo Dziekapii. Niżankowickiey 67 ZA. 
21 Kr. Gmioy parafiialoe tćyże Dziekani 8 
ZR. 39 Kr, Duchowieństwo Dziekanii Mo: 
ściskiey 45 ŻR. 3o Kr. Gminy parafiialne 
teyże Dziekanii 44 ZR. 21 Kr. Duchowien= 
stwo Dziekanii Przemyskiey 55 ZR, 
go Kr.; Starosalskiey, 33 ZR. 42 Kr; 
Ziekotynskiey 37 ZR. 44 Kr.; Horo- 
żańskiey 17 ZR. go Kr. Gminy parafiialse 
teyże 47 ZR. 48 Kr. Duchowieństwo Dziekas 
nii Żołkiewskiey 81 ZR. 4o Kr. Gminy 

g paratiialne teyże go ZR, 20 Kr, Duchowieù- 
stwo Dziekanii Kulikowskiey 13 ZR.4eKr. 
Gminy parafiialne teyże 67 ZR. 24 Kr. Du? 
chowiebstw o Dziekanii Oleszyckiey 13 ZR. 
40 Kr. Gminy parafiialae teyże 4 ZR, Du. 
chowieństwo Dziekanii Uknowskiey 57ZR. 
4 Kr. Gminy parafiialne teyże 132 ZR, 56Kr. 
Duchowieństwo Dziekanii Lubaczowskićy 
31 ZR. Gminy parafiialoe teyże Dzickanii 
27 ZR. 16 Kr. 


Z Wiednia d, 2. Lutego. — J. C. K. Apes 
stolska Mość raczył na przedstawienie, us 
czynione sobie przez Marszałka polnego 1 
Prezesa Rady nadwornćy woieonćy Xięcia 
Schwarzenberga, ozdobić Francuzkiego 
Jen. Majora Barona Martial kommandarskim 
Krzyżem orderu S, Leopolda, a przydanego 
mu do boku Francuzkiego Pułkownika Ka= 
walera Rogé małym Krzyżem tegoż orderu, 
Woyskowi ci trudnili się ze zlecenia Dworu 
swoiego interessem wymiany ieńców Frencuz= 
kich, znayduiących się w Kraiach Austryac- 
kich. 

Dois z4go 2. m. częstowali Officerowie 
osady tuteyszćy w wielkiey sali redutowćy 
Officerów pułków Włoskich, które tędy 
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przechodziły. Tym końcem zastawiuną 10 
wielńich stołów, pakrytych na 25 osób; lauto 
więc cgółem 250 Officerów, Pomiędzy zaprosz0e 
nymi znaydowali się takze Jecerałowie Włos 
scy, Fontanelli, Mazzuchelli i Nos 
garolla, obecni w Wiedniu Deputowaai 
Włoskich Prowincyi, Hrabis Magavlini 
Cerati, pełuomocny Minister Parmeński, 
dowodzący w Austryi Marszałek polny Xia- 
żę Wirtemberski i wszyscy bawiący w 
Wićdniu C, K,lenerałowie. Feldmarszałek 
Porucznik Xiążę Aloyzy Lichtenstein 
przyymował i witał w imieniu osady zapro- 
szonych gości; panował bardzo wesoły ton 
na tey biesiadzie; Włochy i Niemcy pili 
zdrowie N. Cesarza, Marszałka polnego Xię- 
cia Wirtemberskiego i zwycięzkiego 
Wodza wóysk Austryackich Xięcia Schwar- 
zcnberga. Spełoisno oraz toasty za zgodę 
woyska i pomyślność Ludów, — Nazalutrz 
częstował także korpus Officerów osady tus 
teyszćy dwa batalilony greoadyerów Włos 
skich, które tu na leżach stanęły. 

N. Królowa Bawarska opuściła dnia 
31. Stycznia z Dworem swoim Wićdeń i 
wyiechała z powrotem do Monachiium. 

(Według prywatnych listów z Wiódnia 
pod d. 2, Lutego, został Lord Castlereagh 
odwołanym do Londynu, a sa iego miey- 
sce przybył d. 1. Lutego z Paryża do Wiće 
dnia Xiążę Wellington. Ponieważ nies 
które dyplomatyczne osoby wypowiedziały 
mieszkania swoie do dnia 1. Marca, przeto 
wnioskuią z tego, ze Kongres się niezabawem 
ukończy.) 


Wiadomóści zagraniczne. 


Wielka Brytaniia. 


Gazeta Pragska wyięła z zagranicznych 
Gazet Niemieckich następuiący wypis z dzień. 
nika Angielskiego Morning: Chronicle: 
„Traktat pokoiu z Francyą zawartym 20- 
stał d. go, Maia 1814. W sześć miesięcy póz 
Źniey było pićrwszą czynnością Koogressu pos 
koiu i Pełnomocników Angielskich, że Rzecz- 
pospolitę Genueńską przymusem do Sar. 
dynii wcielili. Przecie będzie ktoś w Par- 
lamencie ządać z tego powodu rachunku! 
Pełnomocnikami Angielskini są DLordowie 
Castlereagh, Cathcart, Clamcartyi 
Stewart. Piérwszy iest naczelnym Wodzem, 
drugi Członkiem Wydziału da urzadzenia 
spraw Niemiekich, trzeci trudni się tymże sa- 
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mym interessem w sprawach Włoskich, a 
czwarty w Szwaycarskich.* 

Kommodor Angielski Campbel, który 
często przybywa na wyspę Elbę i od Na: 
poleona bardzo iest szacowanym, posyła 
rapporty do Anglii i do Ambassady Angiel- 
skiey bawiącćy w Wićdniu. Między iones 
mi miał Napoleon zdziwić się nad tém, 
ze Angliia oie zawarła zaraz po traktacie 
Paryzkim z Amerykanami pokoiu, dla utrzys 
mania wpływu swoiego na stałym lądzie, 


Ameryka Hiszpańska. 


Dzieńniki Francuzkie donoszą, że we- 
dług doniesień godnych wiary, woysko Kró. 
lewsko Hiszpań-kie w Ameryce całkiem pobis 
te. Wszędzie tam ogłoszono niepodległość, 
Odezwa powszechnego Koagressu Nowey-Gres 
nady pod datą z Tunya d. 1. Września r, z. 
do iitu sprzymierzonych Prowincyi zawiera 
w końcu: „Amerykanie! Mamy Oyczyznę, 
która porównana z Kraiem naszych ciemięz. 
ców, dosyć iest wielką do zaspokojenia Ży: 
czeń niepodległego Narodu, Przestańmy więc 
ulegać tyranom i opłacać im haracz skarbas 
mi ziemi naszćy. Nie kuymy sami kaydan, 
które nam gotuią. Mieymy się na ostrożno- 
ści przeciw tłumom awantorników, którzy 
nas chcą podeyść. Nie lękaymy się ludzi, 
którychiużzwyciężyliśmy, Niezapomioaymy, 
iż nigdy nie pokonano Narodów, gdy trwały 
stale w postanowieniu bronienia się. Przedsię. 
wziął Kongres wszelkie Środki ostrożności, 
Przesłał przełożenia i propozycye do Dworu 
Londyńskiego w przekonaniu, iż ten Rząd, 
broniący wolności Narodów, i który starał 
nieraz ukończyć niewolą naszą, nie może 
pragnąć, aby przywraconą została,“ — Pod- 
pisali tę odezwę Camillo Forres, Pres 
ze5; Crisemto Valenzuela, Sekretarz, 


Hiszpaniia. 


Gdy pomimo odezwy Rządu Hiszpań= 
skiego, aby mnichy powracali do klasztorow, 
bardzo wielu z bich nie chce tego uczynić 
dobrowalnie, wyszedł więc do wszystkich 
Wł-dz rozkaz Królewski, żeby ich chwytać t 
pod streżą woyskową do kląsztorów spro= 
wadzać, 3 

Lubo Król wydał rozkaz względem 
zmniej.zenia tych madużyciów, które się 
wkradły reee umieszczenie mnóstwa Kom 
m'ssarzy woiennych, przecież wierne us'ug) , 
czynione przez niektórych wieroych Podda- 


nych , nagradzanemi są ieszcze prze” miano- 
wania na podobne urzędy, Wedlug listy łą- 
dowego i morskiego Hiszpańskiego woyska, 
tudzież Administracyi wojennsśy, przypada 
na każdy pułk sześć Kommissarzy woiezs 
nych. 
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Gazety Paryzkie dochodzące do daia 
20. Stycznia donoszą, iż cały Paryż goto» 
wał się na żałobną uroczystość, przypadaiąo 
cą na dzień pastępuiący. Młinisteriiurm Polis 
cyi wydało obszerny przepis dla utrzymania 
porządku i przystoyności publiczney, Z po» 
wodu tćy uroczystości, wyraził Monitor co 
następuie: 

,,Z rozkazu Króla, zatrudniano się z nay- 
większą troskliwością wyszukiwamem i ze: 
braniem drogich Szczątków NN. Królestwa 
lchmość Ludwika XVI i Marvyt Aoto- 
nioy, Arcy Xiężośy Austryackiey, — Cześć 
publiczna uświęciła iuż od dawna owe miey- 
sca, gdzie te prawdziwie narodowe relikwiie 
złożonemi były. — Dokonane ostatnie prace 
nie zostawiaią żadnćy wątpliwości o skniku, 
który dobroczynna Opatrzność dla poiednaw= 
czóy pobożności zachowała. — Pozaano È 
ałożono w zapieczętowanych skrzyniach te 
drogie szczątki; będą one wnocy z dnia zogo 
na 2iwszy b. m. złożonemi w trumny oto: 
wiane, przeznaczone do zamknięcia tćy rę- 
koymi, którą głęboki żal Ludu pod opiekę 
religii powierza. Wydano iuż przepis wzglęc 
dem tego uroczystego obrzędu; nastąpi ów 
w Sobotę d. zigo. Powinno w czasie niego 
panować pobożae milszebie, iakkolwiek badz 
może bydź wielkim napływ Ludu, przeni= 
knionego żywo przypomnieniami owego Ssmus 
tnegą dnia; milczenie to musi bydź naywięk- 
szém znamieniem czynu, zaymuiącego pamię: 
tną w dżieiach epokę.“ 

Wsaąystkie (Gazety Paryzkie pod dniem 
21. i 22. Stycznia napełnione są samemi dos 
niesieniami, tyczącemi się tych uroczystości , 
2 iakiemi obchodzono dzień Śmierci NN, Kró- 
lestwa Ichmość Ludwika XVI. i Maryi 
Antoniny, Arcy Xiężaćy Austryackiey. 

Doniesienia te zaczynaią się obszćrnym 
wyweędem szukania przez dwa dnie na 
cmentarzu Magdaleny grobów tóy Królew- 
skióćy pary. Zaaieaiono z nićy tylko kości i 
proch, zire troskliwie zebrano i w trumuach 
ołowianrech złożono. 

Daia z». Stycznia o godz. Ótćy zrana. 
wszystkie pułki osady Paryzkiecy wystąpiły 
RUG 
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pod broń, zaieły wyznaczone sobie posterunz 
ki i stanęły w podwóynych szeregach, które 
ciągnęły się od ulicy Anjou, aż do osta- 
tniego końca wsi de la Chapelle. Po zgro- 
madzeniu się wszystkich dla obchodzenia tóćy 
smutuo-okazałóy uroczystości, włożono Ga 
karawan obie mnieysze trumny z Królewskie= 
mi szczątkami, a orszak ruszył w następuiąe 
cym porządku: d 

Otworzyło go kilkunastu Jenerałów i Of- 
ficerów sztabowych z oddziałem strzelców kon: 
nych. Za nimi postępowały krótkim krokiem 
wyborcze komp.niie pułkow Króla i Królo- 
wćy, z bronią spuszczoną. [Instrumenta mus 
zyczoe i bębny, okryte były dla przytłumie» 
mia tonu czarbą materyą. Różne kompaniie 
gwardyi narodowćy postępowały za piechatą 
liniiową. Potóm iechała gwardya narodowa 
konna, maiąca na czele swoiem Jener. Des» 
solesa, otoczonego licznym i świełoym 
Sztabem jeneralaym. Grenadyerowie Królew= 
scy, tudzież oddział czarnych i siwych mu- 
szkietyerów, poprzedzali pićrwsze trzy po 
iazdy Królewskie; lekka iazda, oddział gwar 
dyi od boku i kilkunastu Jenerałów , iechali 
konno za nimi; za tymi zaś iechało 10 czat* 
no powleczenych polszdów, w których sie= 
dzieli Ministrowie, WW. Dvgnitarze Króle- 
stwa, Biskupi, Jełnużoicy dworscy i pićrwsi 
Urzędnicy pałacu. Za temi szło pięć innych o= 
śmiokonnych poiazdów, w których siedzieli Xiąe 
żęta krwi Królewskiey; konie onychże okryte 
były sukiennemi czaprakami, na których wye 
haftowane były śrebróm łzy i liliie; koło 
koni i drzwiczek poiazdowych szli słudzy 
ubrani w gróbą żałobę. „+ 

Monsieur i Synowie iego, Xiązęta 
dAngoulćme i Berry, siedzieli w iednym 
poieżdzie. Za nimi iechało konno pieciu 
zbroynych heroldów, w ubiorze urzędowym 1 
z krepą koło ramienia. Nakoniec szedł suto 
ubrany i ozdobiony karawan, maiący na S0* 
bie przedmioty wiecznego żalu i zarzutu 
Francuzów, i ściągaiący na siebie spoyrzenia 
wszystkich. ,Był ón 14 stóp dlugi, a 6 stóp 
wysoki, W Środku stał przeszło 3 stopy wy- 
soki sarfofog z Czarnego marmuru, w którym 
obiedwie trumny złożone były. 

Karawan otaczał oddział stu Szwayca= 
rów; z lewéy i prawćy strony postępował 
długi szereg ubogich płci oboyga, z pocho- 
dniami w ręku i sztuką sukna na plecach, 
Liczne oddzisły gwardyi od boku postępo- 
wały za karawanem, a żandarmowie Krółew= 
scy zamykali orszak. Pomiędzy orszakiem i 
Ba końcu onegoż znaydowały się działa, 


E U bramy košciota S$. Dyonizego czes 
kało Duchowieństwo ma orszak, który tam 
stanął o godz. ratóy, Na czarno ubraoym 
portalu Kościoła S. Dyonizego, znaydował 
się napis aastępniący; 


Dormiam cum patribus meis, 


Condasque in seępułohro majoram meorum, 


Orszak wszedł potóm do stosownie ozdo- 
bionego Kościoła, gdzie postawiono trumny na 
katafalku, około którego paliło śię wieletysięcy 
pochodni. Kapeliia Królewska grałą stosow. 
ne do uroczystości sztuki, a Biskup z Troy- 
es miał, pogrzebowa mowę, — Przeż ciąg 
całey uroczystości, która do godz. 4tóy trwae 
ła, dzwoniły dzwony i huczały działa, 

Po tćy uroczystości, iedli Xiążęta krwi 
Królewskiey w St. Denis obiad z Marszał. 
karmi i wieloma Officerami Sztabu jeneralne= 
80. — Chociaż prawie cała ludność Paryża 
znaydowału się na tym obrzędzie, przecież 
Lroczystość onegoż ani iednym głosem przerė 
waną nie była. i 

Tegoż samego dnia postawione były w 
wszystkich Kościołach Paryzkich katafalki, 
a w Kościele katedralnym odprawiły się z 
wielką uroczystością exekwiie za NN. Lu. 
dwika XVI. i Maryę Aatoninę, Miasto 
łożyło koszta na tę uroczystość i nie szczęe 
dziło niczego, dla dodania świetności «e 
neyże, A 

Dla uświęcenia publicznego i uroczystec 
go dowodu żslu, z którym Francya dotych- 
czas odezwać się nie mogła, a który teraz 
przy wspomnieniu sobie nayokropoieyszćy 
zbrodni w tak rozczulaiący sposób okazała, 
wydał N. Krół Francuzki rozkazy, aby 
d. 21. Stycznia każdego roku odprawiano 
we wszystkich Kościołach Królestwa żałobną 
Mszę za duszę Ludwika XVI, tudzież aby 
w tym dniu Dwór i wszystkie Władze ubie. 
rały się w żałobę, a Sądy i Teatra zam- 
kuiętemi były. 

Chcąc Król nagrodzić pobożną wierność 
Pana Descloseaux, który śmiertelas 
szczątki Króla Ludwika XVI. i Królo- 
wéy Malżonki iego zachował dla Fran» 
cyi przez to, że kupił ten grunt, w którym 
ciała ich zakopane były, a zątćm strzegł i 
bronił osobiście tego skarbu, dał mu order 
5. Michała i łaskawa pensyę, która órzey: 
dzie na obiedwie córki iego. Madame, Xięe 
żna dAngoulóćme, posłała mu osobna dla 
okazania swéy wdzięczności wizerunki Kró 
lewskich Rodziców swoich, 
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W tych dniach żałoby, zaszło w Paryżu 
następuiące smute zdarzenie: „„Owdowiała 
Xiężna Orleańska, która właśnie chciała 
iechać do Kościoła S. Dyonizego dla odda- 
nia czci popiołóm Ludwika XVI. i iego 
Małżonki, poślizoęła się na wschodach przy- 
iaciółki swoićy Xiężnóy Duras, i złamała 
sobie nogę. Przywołano zaraz Lekarzy i 
zawieziono Xiężnę da ićy pałacu. Nie oba: 
wiaią się iednak z tego nieszczęścia żadnych 
złych skutków. 


Znakomita scena, która się wydarzyła 
w Paryżu-dnia 17. Stycznia, stała się pos 
wszechnym przedmiotem rozmów i wielu li= 
stów prywatnych, iednakże Gszety Paryzkie 
nie uczyniły ieszcze o nićy dotychczas nays 
mnieyszóy wzmianki. — Gazeta po wszech- 
na udziela nam z swoich korrespondencyi naa 
stępuijącą o tém wiadomość: 

„Gdy zmarła Aktorka Panna Rau- 
co urt *) należała do parafii S. Rocha, za» 
tém przewidzieć było możoa, iż pogrzeb oz: 
neyże, według starych przesądów, dozna tru- 
dności, Część hberalpćy Publiczności ma 
w złóy pamięci Proboszcza, który ieszcze 
przed 7ma laty zamknął był bramy swoie- 
go Kościoła dla niedopuszczenia doń zwło. 
ków zmatłóćy podówczas jednćy Aktorki, za 
co go Napoleon na 6 miesięcy w seminas 
riium zamknąć rozkazał, Skoro Panna R a us 
court umarła, udali sie zaraz przyiaciele 
oneyże do Proboszcza dla umówienia się z 
nim względem pogrzebu. Opór iego oburzył 
ich tém bardzićy, ile że przyiął było dzmar= 
łey przeszłóy zimy 6000 franków iałmużny, 
i wybrał ią krotki czas przed śmiercią do 
rozdawania poświęconego chleba, za co mu 
Panna Rancourt, gdy się sama tëm tru- 
dnić opie mogła 25 luidorów podarowała. 
Udano się więc do świeckiey Władzy, któs 
ra odpowiedziała, że Rząd w sprawy ko: 
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*) Umarła d. 15. Stycznia w 6otym rofu 
życia, agrata przez łat 44. na teatrze Frana 
çais. Pierwsze idy wystąpienie byto nays 
świetnieysze, iakie tylko pamiętać można, 
a sława igy nabrała w ostatnich latach 
zawodu oucyże nowego blasku. Dla roze 
ważney  deklamacyć , naydoskonalszóy 
znaiomosci sceny, i szczęsłiwego od natus 
ry uksztatcenia de przedstawiania wielkich 
„Monarchin, będzie długo żałowaną. 
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Ścielae mieszać się nie może, Wysłano pa: 
tém sądowego sługę do Proboszcza, który 
opór swóy na piśmie ponowił, gruntuiac ge 
na przepisie Kapituły katedralnćy, zastzpu. 
iącey mieysca Arcybiskupa. Nakoniec doia 
i7go Stycznia w połudaie, ruszył orszak por 
grzebowy ulicą Hetder dla zawiezienią 
ciała na cmentarz Pere Lachaise; znay- 
dowali się wnim Aktorowie wszystkich Tes 
atrów, ubrani po naywiększćy części w muns 
dur narodowy. Zaledwie orszak odbył ma- 
łą przestrzeń drogi, gdy ieden człowiek, któ. 
ry na swoim mundurze miał Carrźc, schwyz 
tał konie za cugle i krzyknął: „Do Kościa- 
ła S. Rocha!“  Wszystek Lud powtórzył 
za nim ten okrzyk, a tak udał się długi or: 
szek ulicą S$. Honoryusza, i stanął przed 
Kościołem S$. Rocha. Bramy Świątyni by- 
ły zamknięte. Stukapo i krzyczano. Nako- 
niec pokazał się Proboszcz przede drzwiami 
domu swoiego i oświadczył zkrwią zimną, iż 
go nic zniewolić nie może do otworzenia bra 
my i wpuszczenia ciała do Kościoła. Tu 
powstała okropna wrzawa: „Na ziemię z tą 
iarmułka (a Bas le catotin !)! Powieście go 
cyferblacie! Do latarni zim, do latarni! ** 
Tak wrzeszczano ze wszech strón. Każdy 
sądził, iż przeniesiopym iest w początki re- 
wolucyi roku 1789go. Proboszcz dostał się 
pomiędzy tłum, i umknął z ciężką biedą, 
Tymczasem ruszył orszak. Na ulicy de 
lEchelle, lub nieco bliżćy, zatrzymał go 
lud; wożnica , który wiózł karawan , dostał 
bicie i kułaki, ponieważ nie chcisł zawrócić; 
karawan został popsutym i musiał wrócić 
do Kościoła. Lud schwytał oddźwiernego 
kościelnego, włoczył go tu i owdzie i bit go 
strasznie, Jęk, błaganie, posłuszeństwo i o: 
twórzenie bramy było wszystkiem, co mógł 
zrobić. Wniesiono w tumulcie obnażoną tru- 
mnoę do Kościoła, a gdy balasy chóru były 
zamknięte, przesadzopo ią przez poręcze i 
postawiono przed ołtarzem. Żaden Xiądz się 
nie pokazał; wszyscy się oddalili. Podczas, 
gdy Aktorowie, stanąwszy rzędem około tru- 
mny , intonowali himny, pozapalał Ind wszy- 
stkie woskowe świece, które tylko były w Ro. 
ściele. W pośród tego czasu nadciągnęła 
iazda dla zatamowania tego bezprawia; lecz 
lud radził żołnierzóm, aby poszli swoią dros 
gą, a ci stali się posłasznymi, i woże bardzo 
dobrze zrobili, gdyż ięzyki stawały się co: 
raz zuchwalszemi, a umysły zapaleńszemi. 
Nienawiść pokrytóy świętością obłudy, wy: 
nurzyły głośno pod oknami samego nawet 
Króla tłumy ludu, który ogród Tuillery yski 
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napetntat. Król wysłał iednego z domowych 
Kapelanow swoich do Kościoła S. Rocha, 
który tan przybył blady siak trup w towarzy= 
stwie dwóch Xięży, i trumoę hoynie wodą 
święconą pokropił,  Jędnogłośny okrzyk : 
„„Niech żyie Król!’ był basłem ruszenia Z 
Kościoła i hasłem pokoiu.* 
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Pisma publiczne donoszą z Hannowe= 
ru, iż d. 17. Stycznia ziednoczenie całego 
Królestwa Hannowerskiego w ieden ogoł 
co do praw i wszelkich obowiązków, Uroczy" 
ście od Stanów było uchwalone. Już WY: 
zpaczone są Wydziały, toaiące się trudnić 
obliczeniem długów, złączeniem ich w iedną 
massz, i ułożeniem powszechnego systematu 
podatkoa ania, dla podania go Seymowi pod 
ro+wagę; i dla tego Seym od dnia 21. Stycz- 
nia do dnia 3, Kwietnia odroczonym został. 
Kommisserze wyznaczeni do tych Wydziałów 
składaią się po większćóy części z członków 
tam i w okolicy zamieszkałych, gdyż innym 
a zwłaszcza miepskim Deputowanym opodal 
mieszkającym , interessa ich nie pozwalalą 
tak długiego bawieuta. A lubo iuż propono- 
wano wiele użyteczoych urządzeń, Seym do 
tąd zaymewał się iedvnie przygoto wawczes 
mi pracami, i dla tego po rozpoczęciu iega 
na nowo daia 3. Kwietnia spodziewać się 
należy nader wsznych i użytecznych uchwał. 

Gazeta Haomburska zawiera oastępu- 
iący artykuł z Hamburga pod d. 22. Stycze 
nia: 

Wczoray odprawiło się w Kościele S. 
Michata żałobne nabożeństwo za duszę 
Ludwika XVI. Króla Francuzkiego, na 
którem obecni byli Jenerał Hrsbiu Ben nig» 
sen z Sztabem swoiw, Królewska-.Pruski w. 
Mistrz garderaby Hrabia Grote, Ajenci i 
Konzutowie Mocarstw zagranicznych, tudzież 
wszyscy tu bawiący Francuzi. 

Dziś Hrabia Beunigsev , Jenerał na: 
czeloy Cesarsko Rossyyskiego woyska, zwa 
nego Potskićmw , przyiął Deputacyę Senatu, 
która miała zlecenie oświadczyć mu podzię= 
kovanie miasta za liczne dowody Żżyczliwo= 
ści iego. Prosiła go oraz, aby zezwolić ras 
czył, żeby chwila weyścią iego na czele woy- 
ska do Hamburga, i ogłoszepia miastu 
imieniem NN. Moecarstw sprzymierzonych 
przywrócenia dawaey Konztylucyi, przez oe 
braz pęzla pićrwszego malarza Niemieckiego 
Pana Fischbein, dla potomków była za' 
chowana; nareszcie upraszała go, aby lenes 
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rałom i Officerom oświadczyć raczył podzię: 
kowanie miasta 28 przykładoą karność, iaką 
wnaysko Cesarsko Rossyyskie w imorach nas 
szych zachowało. Jener. Hrabis Bennig- 
sen przyjął Deputacyę Senatu z właściwą 
mu dobrocią, zepewniuiąc, iż i w oddalenia 
życzliwość iego dla Hamburga nie ustanie, 
I zezwolił także na odmalowanie obrazu, 
około którego iuż pracnie P. Tischbein, 
a który wystawi Jener. Hrabiego Bennige 
sena w wielkości naturalney na koniu, oto= 
czonego Jenerałami, i na czele woyska wieże 
dzaiącego do missta naszego, 

Od Niższego Renu zawierają pisma 
publiczne następuiący arykuł: 

Dzień 11. Stycznia we względzie fizycze 
nym, był dniem nader pamiętaym od morza 
Półnecnego aż do okolic Nadreńskich. Wiele 
wież kościelnych, ugodzonych piorunem w 
zimie, paliło się w różnych okolicach prawie 
o iednćy godzinie, iak następuiące zaświada 
czaią doniesienia : 

Dnia 11go b. m. uderzył piorun w Arn. 
heim w wielka wjeżę; lęcz przez Koad uz 
ktora podziełony, zapalił tylko słup latar- 
niowy, We wsiach Uden i Greot-Sune 
dect uderzył także pierun w tameczne wieże 
kościelne , ale szczęściem nie zrządził wiel= 
kiey szkody, 

W Düren uderzył piorun d, 11. b. m, 
w wieżę Koscioła S Anny, który gwałtow» 
ny pozar przy wielkim wichrze całemu zas 
grażał miastu, ale przez dzielny ratunek oe 
Sady szczęśliwie uguszonym został. 

W Zwolle uderzzł tegoż dnia piorun 
o Bmey godz. zrana w wieżę kościelną. Już 
się paliły Kościał i przyległe domy; przecież 
o godzinie 4 po połudmu wstrzymano dalsze 
Szerzecie się ognia, Z wieży pozostały tylko 
same mury, 

Pod Nimegą uderzył tegoż doia piorun 
w dow gościnny Batawiia, Gospodyni i 
parobek, który właśnie zaiety był pieczeniem 
chleba, obaleni byli bez zmysłów na ziemię; 
ale przyszli znowu do siebie, Kilka cynoe 
wych dzbanów i gwichty u zegara stopioaes 
mi zostały, 

Tegoż dnia uderzył piorun w wieżę kos 
ścioła ‘S. Marcina w Kolonii, i w wieżę 
kościelna w Brühl. 


s Norwegiia. 
W Chrystyianii ogłoszono ustawę 


Królewską, przepisutącą prawidja, wceńług 
ktorych ma sobie postąpować Rząd ustanowics 
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ny w Królestwie Norwegskićm.  Tnieressa 
rządowe między Wielkoraądcę i inne Członki 
Rady Stanu są tak podzielone, iż Wielkorząd. 
ca sprawuie naywyższą władzę woyskową 
na morzu i na lądzie , i zdaie ze wszelkich 
wydanych rozkazów sprawę Królewicowi, 
iako naczelnemu Wodzowi siły woienaey obu 
Królestw, Sześciu zaś członków Rady Stas 
nu zawiaduią każdy oddzielnym Wydzia- 
łem. Wyznaczona iest także Kommissya z 
12 Członków, maiąca się zaymować do przy» 
sałego Seymu dokładnóćm roztrząsąniem te- 
raźnieyszego stanu Królestwa. 
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Xięstwo Warszawskie. 


Gazeta Poznańska zawiera następu» 
iący artykuł z Pozaania pod d, 27. Sty- 
cznia: 

W dalszym ciągu przechodu woyska z 
dowództwa JW, Jenerała Hrabi Bennigse- 
na, stanęły tu dnia 25. t. m. pułki strzelców 
5i4e. Dziś przyciągnęły tu: Jrkucki pułk 
huzarów , złożony z 28 Offcerów, 674 ludzi, 
i 704 koni; Moogrelski pułk piechoty, li: 
czący 30 Officerów, 2098 ludzi, i 126 koni, 
i lekkiéy artyleryi kompsniia Nro 32, Obeya 
muiąca 8 Officerów, 214 ludzi, 163 koni; 
prócz tego, wozy taborowe, — Przybyli tu 
Jenerałowie Majorowie Gagiel i Erszo w. 
(Gazety Warszawskie, dochodzące do d. 4. 
Lutego, nie zawieraią żadnych nowin z Xiç- 
siwa CAREA TA 


Rozmaite Wiadomości. 


Gazeta Pragska odwołuie (wyżętą z 
niy i umieszczona wgtym Nrze Gazety nas 
szey na stronmicy 87) wiadomość, iskoby 
Rząd Fraocu:ki kazał włożyć sekwestr na ca- 
łą ruchomą i nicruchomą wlasność czlonków 
famlii Bonapartego. 

Gazeta Kolońska donosi, że gdy Mars 
szałek Oudinot pułkowi dawney gwardyi, 
będącemu n4 osadzie w Bar, oddał nową 
chorągiew, żołnierze oświadczyli, iż ią 2 uz 
kontestowaniem przyymuią, ale oraz żądali, 
aby swoie dawne orły zatrzymać mogli. Mars 
Szałek przełożył im, iż to żadną miarą bydź 
bie może, Poczćm zebrawszy się żołnierze, 
spaliu orły, i wypili popiół z nich w winie, 
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Rokosz w Chinach. 


Pisma publiczne donosiły iuż dawnićy 
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5 
o rozruchach i buncie w Państwie Chin» 
skićms lecz że te wiadomości były niedo- 


kładne, przeto wstrzymaliśmy się z umieszcze: 
niem onychże, Następuiąca wiadomość po. 
chodzi (według twierdzevia Dostrzzęa- 
cza Austryackiego) z autentycznego 
Źródła: 

Od cztórech lat obawiał się Rząd Chiń= 
ski nie bez przyczyny powstania Ludu, 
ponieważ posucha w okolicach górzystych, 
zrządzone przez szarańczę na równinach spus 
Stoszenia, tudzież wezbranie rzek, pawszechs 
ny niedostatek zboża sprawiły. Do tego 
nieszczęścia przyłączyło się także pokszanie 
się komeiy, który, według mniemania Chine 
czyków, miał bydź poprzednikiem wielkie- 
go w Państwie zdarzenia. Jeszcze ku końs 
cowi lata (r. 181igo) chwycono się piektó. 
rych środków ostrożności, Wsie, które przez 
głód wiele ucierpiały, otrzymały w stosón- 
ku potrzeby swoićy od Rządu nieiakie wspare 
cie; jedne w żywności, drugie w pienią- 
dzach, inne znowu w przedłużeniu czasu do 
złożenia podatków, lub też w zupełnóćm das 
rowaniu onychże, tak, iż nad wszelkie spo- 
dziewanie, rok ten Szczęśliwie przeszedł, 

Prawo czymienia ofiar duchćm nieba i 
ziemi, przystoi według nauki Konfucyus 
sza samemu tylko Cesarzowi, lub Waelsos 
rządcóm Prowincyi, którzy są iego Zastępcas 
mi. Ztego powodu, gdy iakowe wielkie nie- 
Szczęście Kray spotyka, nie omieszkuie go 
Lud przypisywać postępowaniu Rządu, lub 
osobistóy opieszałości Cesarza, i sądzi, że to 
niesaczęście iest chłcsta niebe, spadłą na iez 
go głowę z przyczyny Cesarza. Niespokoyne 
umysły korzystaia często z tego zabobonu 
dla wzbudzenia narzekań, nienawiści i zem: 
sty ku panuiącemu Domowi *); a Cesarz 


*) Panuiąca teraz Dynastya Cesarska poz, 
chodzi z pokolenia Tsim, Tatarów Man: 
czuckich W roku 1586tym przyięli ią 
Chinczykowie wLestongu, zwanóm późs 
niey Maaczurey, gdzie około r. 1641g0 
pod Naczelnikiem Tieng:Miogiem osobne 
Państwo założyta, własciwych Mongołów 
sobie zhełdowała, a po dokonanćm pracz 
Dowodcę Ly uyplenieniu pokolenia Ming, 
pod Naczełrikiecm Tsnogte i synem iego 
Czanczynem (r. 1644 do 1647.) Państwo 
Chinskie opanewatu. Caoghi, syz tego 
ostatniego, rozszerzył Państwo (r. 1696.) 
przez zhotdowanie wyspy Fofmczy , czę” 
ści Koszockich Oeletow ż Mongołów Ka* 
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dla zabezpieczenia się przeciw malkonten: 
tôm, przymuszany iest do godwoienia swćy 
straży od boku i nakazanmia modłów, Lecz 
nie dosyć na tém; musi Ón przez Manifest 
złożyć otwarte wyznanie swych błędów, 
przypisać winie swoiży nieszczęścia nękające 
Lud niewiony, błsgać nieba imieniem iego © 
miłosierdzie, i prosić go o zesłanie kary na 
siebie samego, W roku 1813tym było Pans 
stwo na nowo głodem zsgrożope, A to uay- 
więcćy w okolicach Chenany i Szanty- 
ny, które przedtóm dla swóp urodzayności 
i obfitego żoiwa za szpichlerz całych Chin 
uważane były. W rzeczy samėy powstała 
w owych okolicach bardzo wielka oędza, a 
umysły oburzyły się strasznie. Lud wycho- 
dził kupami do sąsiedzkich Powiatów, a 807 
Ścińce trupami były zssłane,  Wielkorządcy 
tych Prowincyi proponowali “wprawdzie 
gdzie niektóre Środki dla wsparcia Ludu, 
lecz nie zważano na ich rozumne przełoże= 
nia. Tymczasem częste dészcze, które Spa: 
dły byty ku końcowi lata, sprawiły dosyć 
obfite żniwa, a spokoyność została znowu 
przywrócona. Ależ spokoynaść ta była poe 
dobna do ciszy, która zwyczaynie okropoą 
poprzedza burzę. Spisek, któremu podobne” 
go w rocznikach Państwa Chińskiego 


żualeśdź nie można, odkrytym został w biez“ 


gu dziewiątego Xiężyca. Gdy iednak wspo” 
mniony spisek iest tylko dalszym ciągiem 
rokoszu, który przed gma laty był wybu» 
chnął, przeto dla dokładnego wystawienia 
rzeczy, przytoczemy w krótkości niektóre ob. 
iaśnienia o rozruchach, czyli raczéy o usiło- 
waniach Chińczyków, czynionych w celu 
przywrócenia prawych Władców na tron, 
który przywła:zczyli sobie Mongolowie 
przez zdrady tak wielką, » 
Panvią w Chinach trzy religiie, które 
Rząd uznał; pierwsza iest Konfucyusza, 
druga Laokiiana (Koszanów), a trzecią 
wyznawców Fo.- Pagody ostatnich dwóch 
„sekt otwieraią się w oznaczonych dniach każe 
dóy wiosny, a Lud pielgrzymnie do nich tłu- 
mami, dla odprawienia modłow swoich. 
Dla oszczędzevia pielgrzymóm przeszkód 1 
trudów zadłngićy podróży, utworzono wkróts 
te w różnych. Prowincgach kluby, na które 


laskich.. Zas Kien= Long, wnuk Canghi- 
na, a oyciee teruźnieyszego Cesarzay roz: 
przestrzenit Panstwo (odr. 1767. do 1770) 
przez zdobycie kalmucyi, czyli matey Bu* 
sharya, tudzież częsci Tybetu. 
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zgromadzano się Fażdćy wiosny dla' dope?-. 
nienia różnych obrządków religiynvch. U- 
rządzenie to stało się późnićy tak powszecha 
ném, iż prawie w każdćy wsi znaydowały 
się podobnego rodzaiu ivStytuta, których 
Łud był uczestnikiem. Nieieden ztych klu- 
bów ma dosyć podobieństwa z lożami wot. 
nych mularzy, i równie iak one swych mix 
strzów, swoie osobne prawa i urządzenia, W 
iednym z tych klnbów, zwanym Nineufort 

iest ieszcze kilku Potomków ostatnić; Dyna 

Styi, ktorą Lud tak mocno uwielbia, Od sta 

lat prawie knowano wtym klubie spiski 
przeciw panuiącemu teraz w Chinach Dos 
mowi. Przed osmivma laty wszczął się był 
rokosz «Kenani. Rokoszanie przebiegli iuż 
byli pięć Prowincyi, i przyszło do rożnych 
potyczek +woyskiem Cesarskiem, które im: 
przez żółtą rzekę *") przeyśdź nie dopu- 
szczało, Nakoniec po:rafit" Naczelnik woys 
ska Cesarskiego przywieśdź rokoszanów do 
spokoyności, przyrzekłszy im rostropnym. 
sposobem powszechne przebaczenie ze stromy: 
Rządu. Tak skończyła się woyna domowa, 
która Państwo Chińskie przeszło ośmdzie- 
siąt milijionów uncyi Śrebra kosztowała. Po* 
kóy więc, którego obiedwie Strony potrze- 
bowały, zdawał się bydź przez umiarkowae 
nie Rządu zupełnie przywróconym, gdy ku 
końcowi tegoż samego roku ieden Naczelnik. 
rokoszanów, nazwiskiem Li wentszy 0y Zaz 
iął się śmiałóm przedsięwzięciem zdobycia 


-dla siebie tronu. 


Trudnił ón się całe ośm lat urządzes 
niem woyska,tworzocego z krajowców, któ- 
rzy się potajemnie w dacéy im od niego bro: 
ni ćwiczyh, Podzielił ón ich byłna oddzia. 
ły, dał im chorągwie, Jenerałów i Office» 
rów, mianował naygorliwszych z pomiędzy 
rokoszanówj Xiążętami, Ministrami, Wiels. 


.") Hoanho, ezyli zołta rzeka, zwaną tak dla 
tego, że woda onćyże po mocnym deszczu 
staie się mudistą i żóttawą, co pochodzi . 
z wlasnosci ziemi, przez którą bieży. Ma 
ona swóy początek na granicy lndostanu, 
a to wgórach między Tatteryą i Prowina 
cyą. Suchanem, a wpada po wężykowaty m 
biegu bliskn. 400 mil Niemieckich do wschoa 
dniego morza. Hoanho iest bardzo bystra, 
Ł wabiera przez deszcz w pogranicza. 
oych gorach często tak wysoko, iż pomia 
mo nayusilniey szych prao i zapoblegów 
Chyfczyków, często zkoryta swego wys 
stępuie i niezmiernę czyni szkody, 


$$ 


korządcami i t. d. Nadto powysyłał gorli= 
wych stronników do Wschodniey i Zachod- 
nićy Mongolii dla podżegania do rokoszu 
i pozyskania nowych stronników, tak, iż o» 
prócz stotysięcznego woyska, które w Fro- 
wincyach Dgili, Kenani i Szsntongu 
utworzył, zebrał ieszcze mnogą liczbę ludzi 
we wszystkich częściach Państwa i podziel Ł 
ich na ośm korpusów , zktorych każdy wia: 
soe miał nazwisko, Sławny ten buntownik 
poczytywanym był ze Obywatela miasta 
Kiacini w Prowincyi Kenani, a znany 
był stronnikóm swoim pod imieniem Szunk= 
taniego, Cesarza Taimeni. Poczyniwszy 
wszelkie przygotowania, które dla dokona= 
pia przedsięwzięcia iego za potrzebne uzna: 
ne były, postanowił ruszyć na Chińską 
stolicę Peking. Kupiec ztego miasta, pa: 
zwiskiem Linzyne, Naczelnik klubu pod 
sławą zwanego, czynny i zdolny człowiek, 
przyłączył się do Liwentszyna i utwo 
rzył znaczny korpus, nad którym obiął .do= 
wództwo, Gdy oprócz Liwentszyna i 
głównych Dowcdców woyska rokoszanów 
nikomu więcćy plan zaczepny wiadomym 
nie był, przeto można o bliższych szczegó- 
łach wykonania onegoż to tylko udzielić, co 
Gazety Pekingskie umieściły: 

„,Piętnasty dzień dziewiątego Xiężyca 
(26, Września 1813.), był dniem wyznaczo= 
nym na skupienie się woyska Liwentszy» 
na i uderzenia na wiele miast, poczćm woys 
sko w natężonych pochodach ruszyć miało 
do stolicy, gdy tymczasem 200 członków 
klubu pod sławą w oznaczonym czasie pałac 
opanować, a5ooinnych członków, powracaiąs 
cego z Geki Cesarza przy wschodaim cmens 
tarzu poymać miało; reszta dalszych urząs 
dzeń była wtaiemsicy trzymaną. Plan był 
bardzo aręczvie ułożonym, a wykonanie o. 
negoż nie pndpadało żadućy trudności. Że 
zamach ten się nie udał, należy to przypisać 
iedynie szczęsnóy gwiażdzie Cesarza,** 

„Dnia 7go dziewiątego Xiężyca (18. 
Września) otrzymał Wielkcrządca Prowiacyi 
Keacine wiadomość o zamiarach Liwent: 
szyna i namówił go do przybycia w dóm 
swoy, gdzie starał się go naprzód odwieśdź 
łagodnemi przełożeniami od iego zbrodni- 
czych zamiarów. Liwentszyn wypierał 
się wszystkiege; był więc wziętym na torz 
tury, przy czém mu obiedwie nogi złamano 
i oko wybito. Gdy się Lugomine, który 
woyskiem iego dowodził, o tém dow'edział, 
rozkazał ustychmiast kilkuset ludzióm opa- 
nować miasto, które bez odporu waiętćm zo- 


stało, [Oswobodzono Liwentszyna ze 
wszystkimi sprzysięgłymi iego, a Urzędeików 
mieyscowych wraz 2 żonami ich, dziećmi i 
czeladzią, wśród mak nayokroprieyszych 
pozabiiano.** 

,„Woysko rokoszanów otrzymało wy- 
raźny rozkaz znaydowania się dnia 15g0 
przed bramami stolicy; rozkaz ten doznst 
jednakże w wykonaniu kilka nadspodzianych 
przeszkód. Przyległe miasta, odebrswszy 
wiadomość o grożącóm im nieaezpieczeństwie, 
chwyciły się środków ostrożności i bezpie: 
czeństwa, a woysko zDgili i Szantons 
gu wyruszyło z pośpiechem dla stawienia się 
rokoszanóm. Oprócz tego przywołano z inz 
nćy Prowiocyi 2000 iazdy, a z stolicy g000 
dobranćy piechoty, i wysłano ie do Kena- 
ni dla wsparcia w razie potrzeby Cesar- 
skiego woyska.** 

„„Rokoszamie znalezli jednak środki do 
skupienia się, pomiwo nadciągania Cesarskie- 
go woyska. Lecz zamiast opanowania miest, 
zaięli tylko miasteczka i twierdze, tak, iż 
rozdrobnili się bardzo przez rozstawienie na 
różnych mieyscach zbroşnych oddziałów 
swoich, a zatóm straszaymi bydź nie mogli. 
Wielkorządca Prowincyi Dgiłi obiął naczels 
ne dowództwo nad woyskiem Cesarskiem, i 
starał się odciąć powstańcóm zręcznym spo: 
sebem drogę do stolicy, Prócz kilku osób, 
nie wiedział nikt ieszcze wPekingu o zas 
szłych wKenani rozruchach, gdy znagła d. 
i5go dziewiątego Xiężyca rokoszanie postrach 
trwogę w pałacu Cesarskim roznieśli.'* 

„W poładpie, gdy zwyczaynie Cfficero=: 
wie i straże opuszczalą swe posterunki dla 
ziedzenia obiadu, lub picia herbaty, odebrali 
rokoszanie hasło do ataku, który iednak żle 
był przypuszczopym, Z 200 ludzi, którzy 
do niego należeć mieli, wpadło tylka 70 z 
obwin stemi w białe chustki głowami bramą 
wschodnią, a ro tylko bramą zachodnia, 
Resztę boiaźń- rozproszyła, Ten tedy odz 
dział gociu ludzi zrąbał straże, które mu 
wstępu broniły, pozamykał bramy pałacu, 
ìi wtargnął wewnątrz pod przewodnictwem 
kilku rzezańców, — Cesarz znaydował się 
właśnie podówczas w Geke na polowaniu, 
Gdy rokoszanie w dwóch godzinach wyrżnę- 
li wszystko, co tylko wewnątz pałacu znas 
leżli, trzech znich pokazało się przed okna- 
mi Cesarzawóy, Jeden z nich wydrapał się 
był na mur i wystawił białą choragiew, iako 
znak zgromadzenia; lecz współspiskowi iego 
zB kneli. —  Xiążęta krwi Cesarskićy, któe - 
rzy w pośród téy pory mieli czas uzbrcienia 


A3 


$> 
ślę i przybycia do pokoiów Cesarzowśy, za- 
częli strzelać do rokoszanów , i wszystkich 
trzech zabili, chociaż zabroniono każdemu 
strzelać wewnątrz pałacu i wchodzić do po- 
koiów Cesarzowćy, Pozostali spiskowi, za- 
trmożeni złym skutkiem swego przedsięwzię: 
cia, starali się uciec; gdy iednak zapomnieli 
zamknąć iedną bramę pałacu, spotkali więc 
odczas ucieczki oddział iazdy Cesarskićy, 
co ich tak zatrwożyło, że kilku znich dla 
ratowania się przez mury skoczyło, a inni 
w remizie pałacu skryć się musieli, W mies 
ście powstał hałas powszechoy, a przestrach 
doszedł naywyższego stopnia. O godzinie 
gciey po południu wszystkie bramy mieyskie 
pozamykano. Pałac napełniał się ludźmi; 
Xiążęta krwi Cesarskiey, Ministrowie, Wiel- 
korządcy, Urzędnicy Stanu, wszyscy widzie- 
li niebezpieczeństwo, a Żaden nie wiedział, 
co czynić, — Szczęściem złapano ku Wie 
czorowi kilku rokoszanów, którzy wyznali, 
że mieli od Linzyna rozkaz wtargnąć 
gwałtem do pałacu, pozamykać wszystkie 
bramy, poymać wszystkie Członki Familii 
Cesarskićy, i pilnować ie iako zakładników 
w spolnego bezpieczeństwa, Wyznali prócz 
tego, iż sześciu rżeząńców służyło im 24 
przewodników wewnątrz pałacu, i że woysko 
zKenani wkilku dpiach do miasta weyśdź 
miało, 

„W skutku tego ważnego odkrycia, wy- 
praniono zaraz gońca do Cesarza dla donie: 
sieniu mu tego wszystkiego, co się zdarzyło, 
Sirzelano przez całą nocna buntów ników, a 
d. 16. nikogo iuż na ulicach nie widziano, 
i wszystko było Spokoyne. O godz. gtćy 
wieczorem viebo powleczone było chmura:e 
mi, grzmoty huczały, a ciemność, która 
się nad całą rozpostarła była naura, ośmie 
liła ukrytych w remizie pałacowsy spisko 
wych do ucieczki, gdy wteyże saméy chwi- 
li błyskawica, po którćy mocny piorun ue 
derzył, całe podwórze pałacowe oświeciła I 
spiskowych wydała. Kilku gwardystów Ce 
sarskich, którzy ich odkryli, krzyknęli o pos 
moc i otoczyli remizę, Siedmnastu spisko- 
wych zginęło przy téy okoliczności, ci zaś, 
którzy wremizie siedzieli, poymanymi 20- 
stali, Daia 17go (28. Września) œ ysłał Ce- 
garz iednego z Xiążat dla zobaczenia, co Się 
dzieje wpałacu. ŻZastali go oczyszczonym 
2 rokoszavów, Zginęło ich przeszło 50, a 
reszta schwytaną i zamkniętą została, Woys 
sko iuż było odeszło, a psłacu strzegło 3000 
mmuszkietyerów, gdy wieczorem we wszyst 
kich bramach o pomoc wołać zaczęto, Sta: 
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że krzyczały ze wszystkich sił po ulicach: 
„„„Muszkietyerowie od ośmia chorągwi łeće 
cie do broni! Rokoszanie lizą iuż na mury 
nasze; daycie prędzóy prochu i kul, iuż się 
bić zaczęto! Przybywaycie prędzóy!** Zae 
mieszanie było okropnóm. Woysko, które 
iednéy bramy miasta bronić miało, otrzyma: 
ło w momencie potóm rozkaz pociągnienia 
do inny. Zaledwie tam przybyło, aliści 
posłano ie znowu do ianćy bramy, i tak 
krążyło po wszystkich stronach bez dania 
pomocy tam, gdzie ićy w rzeczy Samóy pos 
trzebowano.** 

„O godz. 1itóy wnocy zaczęto strzelać 
2 ręcznćy broni koło bramy południowćy, a 
zamieszanie doszło naywyższego stopnia. 
Warty nieprzestaonie wołały o pomoc, a 
wojsko bramy półaocaćy otrzymało rozkaz 
uzbroić się nayśpieszmóy według możności, 
csadzić ulice i bydź w gotowości do boin, 
Ci zrokoszanów, którzy w mieście mieszka- 
li, mieli w chwili powszechaćy wrzawy wys 
wiesić białe chorągwie nad swoiemi drzwiae 


«ni; nazaiutrz dowiedziano się, iż nieład, 


który między woyskiem pacował, był dzie: 
łem rokoszanów, którzy, przywdziawszy mune 
dury Officerskie, takie woysku Cesarskiemu 
dawali rozkazy, iakie dla wykonania swych 
kary godnych planów, oraz dla zniweczenią 
wszelkich środków do obrony za naydogo- 
dnieysze uzgali. Lecz naydziwnieyszćm przy 
tóy okpliczneści iest to, iż nikt nie miał 
odwagi zayrzeć 28 bramy miast dla przes 
konania się, ziakim to nieprzyjacielem wsle 
czyć po rzeba, Luboć to była nocjprzecieżmo- 
zna było przy wspaniałóm świetle xiężyca 
wszystkie przedmioty wyrażnie rozpoznać,** 

„Cesarz, ktory dnia 16. Xiężyca z polos 
wania powracał, znaydował się na drodze 
ku cmentarzowi wschodoiemu, nie daleko 
tego mieysca, gdzie zrobiło nań zasadkę 509 
spiskowych, którzy go schwytać mieli, gdy, 
spotkał gobca wyprawionego doń wprzody 
wieczorem. Uwiadomiony o łosie, który go 
czekał, udał się w inną stronę i dostał się 
poboczną droga do swóy stolicy. Pomimo 
wszelkiego śledztwa, nie można było odkryć 
sni iednego z 500 spiskowych, którzy na Ce- 
sarza byli zasiedli. Dwa tysiące żołwierzy, 
wysłanych naprzeciw Cesarza, zdybało go 
w bieiakićy odległości od Pekingu. W pos 
śród dwoistych szeregów dobrze uzbroio- 
nych, i od bram miasta aż do pałacu roze 
stawionych żołnierzy, odprawił Cesarz dnia 
18g0 wiazd swóy do stolicy, 

( Dalszy Ciąg nastąpi, ) 


